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Bofeoifiicy im Śląska potępili N .P .B .

Ostatnie wybory na Górnym Śląsku
przyniosły bezwzględne zwycięstwo blo
kowi narodowemu, a partjom lewicowym,
szczególn'e Narodowej Partji Itobotni-

czej, sromotną porażkę. N . P . R ., którą
uważano za najsilniejszą partję na Ślą-
^ łu, do tego stopnia, że p. Rym erowi,
przywódcy N. P . R ., powierzono władzę
kierownika województwa, uzyskała zale
dwie 6 mandatów na ogólną ilość 48.

Fakt rozbicia N. P . R, daje powód
do zastanowienia się nad przyczynami,
które wpłynęły na to, że lud górnośląski
tej partji, do której w większości prawie
należał, dał taką odprawę?

Przyczyn tych niewątpliwie doszu
kiwać się trzeba w samej istocie obecne
goN.P.R., którywprogramiejakidzia
łalności swej na terenie Sejmu Ustawo
dawczego dał eię poznać jako partja zra-

'dykalizowana, w tej mierze co i socjali
ści i usuwająca z programu społecznego
zasady katolickie.

Oto są powody, dlaczego opinja na
rodowa. i zdrowy instynkt mas robotni
czych, odwróci! się od N. P . R .

W związku z tą sromotną porażką
Joa Śląsku nastąpi niewątpliwie ustąpienie
p. Rymem ze stanowiska wojewody, a

co zatem idzie, zupełne osłabienie w pły
wuN,P.R.narządylokalne,awogól
ności nadzieja klęski wyborczej N. P . IL

we wszystkich dzielnicach.

Można mieć to błogie przeświadcze
nie, że i nasz robotnik, który nieraz może

był ofiarą wicłirzycielakiej polityki N. P .

R., pójdzie przy wyborach za przykła
'dem zdrowego odruchu narodowego swo
ich braci ze Śląska,

Nowe Niebezpieczeństwo.
^eśli porównamy teraźniejszy Ideru-

pek naszej polityki zagranicznej z kieru-

friem tejże w latach 1919— 20, to zau
ważymy w tym względzie pewną analo-

d- Po i*k jtiąttg* pp. Zwgttt i

Patek dążyli i ostatecznie doprowadzili
Polskę do całkowitego osamotnienia, oo

sprowadziło później katastrofę kijowską,
utratę Warm ji, Śląska Cieszyńskiego i o

mało nie pozbawiło nas samodzielności

państwowej, tak dzisiaj wiodą nas nast

trzej wielcy mężowie, jak pp. Pifeudzski,
Askei.^ y i wierny ich sekundant p. Na-
turówie* na drogę śliskiej polityki osa*

motnk^ua.

'la tak jest, tego najlepszym dowo
dom są te codziennie ogromnie szkodli
we poczynania przedstawiciela Polski

przy Lidze Narodów — żyda p. Askena-

zego, zdążającego do ostatecznego roz
bicia bloku małej ententy* Belweder i

p. Askenazy bowiem uważają, ze Polska

powhmą prowadzić politykę samodzielną,
fc. za. połączyć się z Węgrami, a zniszczyć
raalą ontentę, pozostawiając Francję na

uboczu. A pochodzi to stąd, że za głó
wnego wroga uważają pp. Piłsudski i

Naturowiez nie Niemców ale Rosję. Po
lityka ta oczywiście jest zgubna dla Pań
stwa i narazić ją musi na nowe trudności

i bardzo poważne niebezpieczeństwo, ja
kiem niew'ątpliwie jest odosobnienie. Bo

pozbawiając się myśli tworzenia silnego
frontu, musiałaby Polska prędzej czy pó
źniej wejść w objęcia, a raczej w paszczę
Niemiec, co równałoby się zagładzie' na
szej wolności.

Tej polityce, pełnej eksperymefitów,
musimy bezwzględnie położyć kret, a da

się to przeprowadzić Jedynie przez usu
nięcie duszy obecnego kierunku, a jest
nią klika belwederska omotana przez żyd-
ków. Najlepszą zaś sposobnością ku te
mu są obecne wybory.

Wybory więc należy całkowicie wy
korzystać, aby nareszcie ukręcić łeb tej
hydrze, która od trzech przeszło lat spro
wadza na Naród nasz eoraz to nowe nie-

fcsczęścia. Marek* Roch.

Lewica sobie wróży.
Partje lewicowe nazwały Chrz. %

3f. Narodowej aChjenąłi. Nawet urzędo-
wMl P. A. Ę , pozwala jfoUę w dspefŁach

rozsyłanych do pism, zapewne dla zaafc*

centowania swojej apolityczności, nazwy

tej używać. Grubym swoim nietaktem,
możliwym chyba tylko w P. A . T ., wywo*
łuje słuszne oburzenie opinji publicznej
Przy tem wssystkiem jednak może być
ta nazwa pewną wróżbą lewicy o sobie

zt względu na jej specjałay charakter.

Bo i hjeoy bywają różne. Jedne ży*
ją gdzieś w dalekich krajach bez względu
na to czy się godzą z tem lub nie ich

przyszłe ofa ry. Nasza polska ,,Chjenaa
została powołana do życia przez swoją
przyszłe ofiary. Czyżby naprawdę lewP

ca czuła się już takim trupom, który po
trzebuje hjeny?

Widocznie stłbo już tak jest, albo hoL
styhktownie wyczuwa, że będzie po wy5*
borach, skoro już teraz postarała się o

,,ChjenęCł, przeznaczając jej zaszczytną
misję oczyszczenia polskiej atmosfery m

zgnił cny cuchnącej trupim odorem. Le*

wica, chcąc porównać do prawdziwej hjo*
vlj polską j.Chjenę", wynalezioną prze*
siebie, ani nie spostrzegła, jaka subtelna

różnica pomiędzy niemi zachodzi. Różni

Je nietylko przeznaczenie, ale i specjalna
właściwości. Napewno żadna z hjen czwo*

ronożnych, eboć niewybredna w pozy**
wieniu, nie jada i nie znosi nawet zapa
chu cebuli. A nasza biedna polaka ,,Chje^
na" tyle razy z zapachem tym zetknąć
się musi i choćby ją nieraz napadły at.v

ki mdłości, musi wytrwać na stanowisku,
gdyż każda inna o dziesiątki metrów o*
mijałaby taką strawę. Nie myślały pan*
tje lewicowe, jak złowrogą wróżbę dla

siebie odkryły, a jeśli uczyniły to z głę*
bokiego przeświadczenia i z zupełną świac

domością, to choć ta jedna szczerość mo*

że kiedyś policzona im będzie.
Ale tik czy inaczej nic dobrego tt

,,Chjena" lewicy nie przyniesie. Instynkt
czasem nie zawodzi, a jut każdy prawdzi
wy Polak postara się chyba o to, by wró*

żba się spełniła. Żyj więc szczęśliwie!
błogosławiona polska ,,Chjeno".

W szczęściu i powodzeniu jaknajlfik
pszem spełniaj ku chwale Ojczyzny wy*
znaczoną ci przez samą lewicę łpisję n |
pobo|9*|jfel I^



Socjaliści i N. P .

- rowcy, którzy nic

robotników nie zrobili i znowu obie-

'roją robotnikom to samo eo i przy pier
wszych wyborach, a więc ubezpieczenie
tta starość itd itd. , czego znów nie do
trzymają.

A nie dotrzymają dla tego, że jak
jedni i drudzy dążą dó socjalizacji, a nie

interesują się wcale poprawą bytu robo
tniczego w warunkach istnienia państwa
(opartego na praw io i własności.

Tedy, robotnicy polscy pozostaje
wam jedynie głosować na Chrześcijańską
(Demokrację, która jedna w zgodzie z

prawami naturalnemi i sumieniem chrze-

ifcijańskiem podnieś'ć i utrw ali płacę ro
botniczą.

Chrześcijańska Demokracja idzie do

Wyborów w bloku, który nosi nazwę

Chrześcijańskiego Związku Jedności Na*'

fccdowej, tedy na tę listę, robotnicy poh*
*ćy, jak jeden mąż głosujcie.

Apel o ftmaffsze wyfeonm
f** Do przeprowadzenia skutecznej akcji
Wyborczej potrzebne są wielkie kapitały.
Narodow y odłam społeczeństwa, zahar
tow a ny w nieszczęściach, niebezpieczeń
stwach I tym razem pospieszy z popar
ciem finansowem, bo chodzi o wybawie
nie Polski z ciemnych mocy niszczycieli
i wyprowadzenie jej silną dłonią na jasną
drogę zdrowego I demokratycznego roz
woju. Duch dni grudniowych i stycz
niowych, duch powstań, ten potężny duch

poświęceń dla Ojczyzny niech wstąpi w

nas w okresie tych niezmiernie ważnych
losów kraju wyborów do Sejmu I .Se*

patii.
pfzywam y wszystkich serdecznie dó skła
dek na fundusz wyborczy Chrześdjań-
fkfego Związku* Jedności Narodowej*

Od sily finansowej zale'żeć będzie ro
zmiar zwycięstwa* Niech każdy spieszy

2 ofiarą swą na cele wyborcze — na fum
*

dusz ,,Wewnętrznego odrodzenia Polski" . ;

Datki przyjmują: i

Bank Związku Spółek Zarobkowych i

,,Centrala" Poznań, Płac Wolności 15, na j
konto nr. 0 . C. B . 21468; Poznański Bank )
Ziemian, Tow, Akc., Aleje Marcinków- i

skiego 13, na konto nr. E 41; Bank Prze- 3

mysłowców, ,,Centrala" Poznań, na kon- 3

to czekowe 701; Polski Bank Handlowy, :

Plac Wolności 9, na konto nr. A, 6681; 1

Bank Kwilecki, Potocki, Aleje Marcin- 1

kowskiego 11, na konto nr. C . 100 oraz 1

wszystkie urzędy pocztowe na konto P* 3

K. O. w Poznaniu nr. 204500.

Komisja finansowa Głównego Komitetu 1

Wyborczego Chrześcijańskiego Związku 1

Jedności Narodowej 1

w Poznaniu, św. Marcin 65. 1

Marja Leitgcbrowa. Czesław BugzeŁ Jan j
Koczorowski. Kazimiera Paluch. 3

'
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w ągrowiec. w

W wypełnionej po brzegisali p. Wie-

raejewśkiej odbył się w dniu 24 T/rze-

śnią br. wiec, zwołany przez p. Wróblew
skiego, prezesa miejscowego Koła Cli. N .

St, Pr. Tak wielkiej liczby słuchaczy nie

spodziewano się zupełnie, ponieważ ró
wnocześnie w sąsiedniej sali wiecowało

Z, Z. P ., z czego wysnuć należy wniosek,
że ogół niechętnie podąża na wiece Z. Z .

P. Nastrój był wspaniały; referenci z

Poznania pp. Wład. Rękosiewicz i Gościń-

ski trzymali na uwięzi uwagę obecnych
śwemi rzeezowemi, prawdziwie szczeremi

wywodami, wykazująeemi, że ńae dema
gog, ale tylkó spokojny idealista może

być dobrym nauczycielem Judu i daje
gwarancję, że zdoła odrodzić Polskę we
wnętrznie i poprowadzić Ją do znaczenia

między narodami świata. P . Ręk, pod
kreślał szczególnie czynną miłość jedno
stek, która, sprawi, że zastosujemy zasady

chrześcijansKłu .. życiu publicznemi lar

godząc waśnie klas, zapewnimy spokój i

szczęście narodowi, zaś p. Gościński do
magał się wielkiej wydajności i twórczo
ści jednostek, opierając na tym dobrobyl
kraju, będący sil'nym fundamentem chrze
ścijańskiej sprawiedliwości. Mówcy uzu
pełniali się tak szczęśliwie, że mimo ich

nalegań, nikt nie zdołał nazwać niejas
nej kwestji. To też dyskusji nie było,
lecz dla potwierdzenia wywodów, wygło
szonych przez referentów, zabierali glos
p. pułkownik Loster z Gniezna, pani To
maszewska i p. Dróbka z Wągrówea, a

wszyscy jednozgodnie oświadczyli ,,kto
Polakiem i katolikiem, ten w dniu wybo-
rów glosuje tylko na listę Związku Chrze
ścijańskiej Jedności Narodowej! P. Wró
blewski dziękując w ciepłych słowach m

godne wysłuchanie referentów i mówców,
zamknął wiec hymnem ,,Boże coś Pol
skę". Na cele wyborcze zebrano prawie
8 000 mk.

*^ ł
(kihńez*

M0.22. '"

Na wlec Chrz. Z. J . N,, zwołany
przez p* Antczaka zaraz po sumie, zgro
madzili się niemal wszyscy mieszkańcy
Gołańczy i wiosek okolicznych w liczbie

około 2.000 . Przemówienia pp* Krncman-

na z Bydgoszczy z Str. Lud. o stosun
kach obecnych, panujących wewnątrz

naszego kraju, jakotefc p. GrzęgOraewieza
z Poznania z Chrz. St. Pr., wyhiszcżająco
zdrowe przycsyny zblokowania się Str.

Nar., wywołały jaknajłepsze wrażenie na|
licznie zgromadzonej rześzy słuchaczy.

W dyskusj'i mieli zebrani możność!

zaznajomić się bliżej z niezdrową polity
ką stronnictw lewicowych w szcze'gólno-'
ści P. P , 8., trzymającego się zasady wal-*

hi klasowej i stąd wynikające niezdrowe

dla całego orgaraznńi narodowego tarcia

klasowe* Pewien enpeerowiee zdołał, za
kłócić koniec dyskusji śmiegznesmi wycie-
czkam! pod adresem Oh. Z . J . N* Nie

Testament księdza Skargi,
(Z okazji 31O-ej rocznicy imierei)

,'HyśBs O wierze? Ojczyźnie i obowliszfcu
--: społecznym,

I.

O Wienss,

r 1.

Zachowajcież tedy/wiarę świętą kA

chceeieli, aby królestwo to trwałe

%ło, a do upadku nachylone do końca

fjafe zginało.
Z piątego Kazania Sejmowego.

. . ;-
' 2/

Zbawienie nasze zawisło na praw-
fd i wierne,' którą z nieba objawioną

gnam y od Boga i królestwo niebieskie,
której *nikt zbaWroft być* nie może.

ŚKtórą, gdy się najmniejszym fałszem na-

|rus2y*, wszystko z nią jako- z fundamen
('tem zbawienie nasze upada, choćby kto

Ibył świętszy i czystszy n iili anioł. Jako

g
te powietrze, m ijając inne członki, zaraz

o 'serca jad'puszcza i zabija, tak fałszy-
jlWych proroków nauka zaraz wiarę, która

|esfe jako serce zbawienia naszego, psuje
I morzy. A gdy się wiara prawa naruszy

i kazi, już też pobożność i święte obycza
ił y na podciętym korzeniu

usychają. Słuszna jest bardzo przestro
ga:: Strzeżcie się fałszywych proroków!..*
Z kazania na V II niedzielę po Zielonych

Świątkach.

m~

O Ojczyźnie,
i.

Są — co mówią: co mnie po Ojczy
źnie, kiedy ja się mam źle, a tego nie

mam, czego pragnę. To złodziejskie Ser
ce, które ze szkodą drugich chce być bo'
gate... Boże! żeby się takich, jako mon
strów mało znajdowało!

- Z drugiego Kazania Sejmowego.
. . rr . 2.

) Miłujcież tedy Ojczyznę swoją a

, mówcie ze serca z Dawidem: jeżeli Cię
zapomnę Ojczyzno miła moja i Jeruzalem

moje, niech zapomnę prawicę ręki mojej.
Niech język przyschnie do ust moich, je-

, śłi pomnieć na Cię nie będę, a jeśU Cię
na czele wszystkich pociech moich nie

położę.
Z drugiego Kazania Sejmowego.

O obowiązku społecznym*
1,

Miłość Eu bliźniemu im jest szersza,

tył jest lepsza. Dobrze miłować! sąsM%

lepiej wszystkie, którzy w mieście jed
nym są, a jeszcze lepiej wszystMe oby
watele królestwa tego, gdy im dobrego
co czynim, albo dla nich co cierpłem.

Z drugiego Kazania Sejmowego. f

:rt c,n-: Jp\

iWśzpef miłosierni bądźmy, bo bez

tej cnoty żadna się Panu Bogu nie podo
ba. Bez miłości nie waży nie na czy
stość, ani post, ani sprawiedliwość. Na

tę cnotę (tj. miłość) wszyscy są obowią
zani. Nie wszyscy mogą pościć, długo;
się modlić, za Chrystusa krew rozlewać,
ale wszyscy mogą być miłosierni, aby.
ludzkie nędze bhźnieh swoich odganiali?
pociechą, płaczem, żalem, pieniędzmi',
pomocą, radą. Nie możesz dać wiele, daj
mało; nie mogąc dać pieniędzy, daj radę,
pociechę, naukę, głowo dobre i pocieszne.
Bez miłosierdzia cnoty winne są jakd
dom bez jednej ściany, ptak bez jednego'

skrzydła, potrawa bez soli, mowa bez

prawdy, wiara bez uczynków...
Z kazania WI ha niedzielę po Zielonyetif

% Świątkach.

Wybrał K B*



frzetfa jednak |uzypu^czać5 a% 'fa, nd*
wna wycieczka mogła stać ssę przyczyną
Jakiego zamieszania, boć uwagi o mnie
manym germanofilstwie bloku narodowe
go, mogą tylko ludzi trzeźwych roz
śmieszyć, tak też się stąło! SjwdJ.

jfc, Bialcz. * '-vs*

Dnia 24, września br, odbyło się ze
branie Chrześcijańskiego Narodowego
Stronnictwa Pracy w Białczu na podwó
rzu szkolnem. Zebrani powołali na prze
wodniczącego p, rektora Bronsforda, do

pióra ks. prob. Sicińakicgo, na ław ników

Antoniego Skorackiego, Franciszka Kap*
tera i Adama Skoraeliego, wszystkich z

fiiałcza.

Po zagajeniu, przewodniczący odda
lę głos pi SzwedzMeinemu z Poznania,
Przemawia on na wstępie c cudzie zmar
twychwstania olski i o rozmaitych fałszy
wych prorokach, którzy chcieli sprowa
dzić Polskę na drogę złą, kiedy powinni
śmy ją budować na zasadach chrzęści-
jańsko-katolickich. Rozbiera kwestję re
formy rolnej, której prowodyrzy są dziś

magnatami, a tymczasem tacy, którzy
powinni byli otrzymać gospodarstwa z

urzędu ziemskiego, nie otrzymali i są da
lej biedni, przytacza na to różne dowo
dy ilustrujące nieporządki w urzędzie
ziemskim. Czyni słuszny zarzut nie prze
prowadzania przez rząd reformy rolnej
na kresach, na których zamiast Polaków

zasłużonych, proteguje się żydów i Mo
skali. Wspomina o strajku rolnym, w y
wołanym z% pieniądze żydowskie ze szko
dą całego kraju. Krytyknje pragnienia
lew icy, która chciała, szkoły bezwyzna
niowej, rozwodów małżeńskich, kościoła

narodowego i wskazuje na straszne na
stępstwa, gdyby nadał utrzymała mą przy
rządzie.

Omawia również eprawę niedopusz
czenia Wojciecha Korfantego do stero
wania gabinetem, co odbiło się fatalnie
na państwie, kosztując dziennie m iljony
marek.

W dyskusji zabierali głos p. Nosek,
który próbował zbijać wywody przed

mówcy. Po należytej odprawie, danej mu

przez p. Szwe^zjńskiego, zakończono wiec.

odśpiewaniem ; ?,Boże coś Botókę**,

Chwałków,
15. 9. 22.

Dnia 10 września odbyło mą zebra*
Sńe Chrz. Nar. Str. Pracy w Chwałkowie,
pow. Śremski. Referat wygłosił p. Mar
ciniak z Poznania. Omówiwszy położe
nie zewnętrzne i wewnętrzne naszego
państwa, przeszedł mówca do chwili wy-*
borów obecnych i zaznaczył, że jeżeli na
ród nie chce być zdany na łaskę i nieła
skę obcych, to musi się przy obecnych
wyborach skupić w jeden w ielki obóz na
rodowy. W dyskusji wzięli udział ks.

Frob. Ludwiczak, pp. Zalewski, Józefiak
inni. Cały p(rzebieg tego zebrania b y ł

spokojny. Do Koła przystąpiło kilkuna
stu nowych członków. Swój.

Kidjt.
W niedzielę 17 września rb. odbyło

się na sali p. Katerli w Kicinie ze'branie

tamtejszego K oła Chrześcijańskiego N a
rodowego Stronnictwa Pracy.

'^ebmnio przewodniczył prezes pafi
Wawrzyniak, sekretarzował p. Krause.
W zagajeniu zw rócił przewodniczący na

dotychczasową pracę K oła oraz na wa
żność obecnego posiedzenia.

Następnie przem awiał p. Janczewski
z Poznania na temat; *Obowiązki wybor
ców w czasie przedwyborczym4*. Mówca
zobrazował zgubną działalność stronnictw

lewicowych w porównaniu do państwo^
wotwórczych usiłowań stronnictwa naro
dowych. Dalej udowodnił, jak zgubną
była awanturnicza polityka Belwederu,
k tó ry opierał się Jedynie na jednostkach
wywrotowych, a nie na narodowej wię
kszości społeczeństwa. Cbeąc dziś błę
dną politykę rządu obecnego zmienić,
musimy koniecznie do przyszłego sejmu
wybrać łudzi, zaprawionych do pracy
politycznej i o głębokich przekonaniach
narodowych i katolickich.

Wynikiem wykładu była ożywiona i
rzeczowa dyskusja, po które j gromadnie
zapisano fiię na członków stronnictwa. W
zebraniu uczestniczyło około 900 osób.

przebieg obrad był nadzwyczaj podniosły
i harmonijny, a na k(mieć zaśpiewano w.

skupieniu ,,Rotęw Konopnickiej.

Wyborcy i
Wyborczynle
Sprawdzajcie czy Was nie pominięto w

spisie wyborców!
W razie zauważenia niedokładności

lub wręcz pominięcia kogoś na

liście wyborców, należy wnieść na
tychmiast reklamację!

Ostatni term in sprawdzania Ust upływa
5 października*

Pamiętajcie; że obowiązkiem ka
żdego obywatela Polaka jest
zapewnić sobie prawo wy*
boreze.

Bfodmim

24, 9. 22.
Wiec zagaił ke. proboszcz Kiliński,

udzielając głosu p. M arciniakowi z Po
znania. Mów ca w swym przeszło godzin
nym referacie wykazał błędną politykę
stronnictw lewicowych. Gdy p. prele
gent wspomniał także o Wędach N. P .

B.- u, to kilku mocno napitych enpeerow-
ców, pozbieranych s. okolicznych wiosek,
wcale nieludzkie głosy poczęli z siebie

wydawać. Pomimo tego charakterystyk
stycznego zajścia w iec przeszedł epokoj-
pie i wyw arł na licznie zgromadzonych
dobre wrażenie. Na zakończenie odśpie*
wanos ?łBoże coś Polskę4*.

Śrem.
O godzinie 5-tej zagaił miejscowy

prezes K oła Chrześcijańskiego Narodowe
go Stronnictwa Pracy p. Świetlik wiec

hasłem; ,,Bóg i Ojczyzna, przedstawiając
cel wiecu. Po przedstawieniu porządku
obrad wybrano ks. prob. Kilińskiego %

Brodnicy na przewodniczącego, Cieślika
z Poznania, na sekretarza i p. Łukowskie

go ! p. 'fimlfort %e Śremu na ławnfkóWi
Jako pierwszymi* referentowi u d z i e li

głosu ks. proboszcz owi Kiełczewsldemu
z Lubinia, któ ry podkreślił w swym bar**
dzo treściwym referacie zasady programu
Ch. D . i potrzebę silnego katolickiego!
stronnictwa w Połsoe. Jako drugi prze-*,
m awiał p. Marciniak z Poznania o lewicy,
wobec Polski. Referentów obdarzono huM
eznemi okŁiskami. W dyskusji, która by*
łft bardzo feszema, przemawlao pomiędzy)
innym i dwóch enpeerowców Taezak i Ra
tajczak. Pierwszy odmawiał* jak zwy
kle wszyscy tego pokroju ludzie, ukartó*

wąną litanję, dyktowaną przez swych 0*j
gółowi dobrze znanych prowodyrów,
drugi przygwoździł się ubijaniem duchot

wieństwa, okazując tem, jak rozumieją
w y b itn i enpeerowcy chrześcijańskie zasay
dy. Jeden jak drugi otrzym ali zasłużoną
odprawę, żal poprostu w człowieku wzbu
dza podobne wieczne ośmieszanie się
ińice, który był bardzo imponujący, za*
kończono odśpiewaniem ,,Boże coś Pob

skęłł. Składka na fundusz wyborczy p rz y i
wiosła 2445 mk. Swój! J

Wolsztyn. \

W środę, dnia 20. 9. br. mi wielldej
'

śali hotelu Wiktorja w Wolsztynie odbył)
m wiec Chrz. Nar. Str. Pracy. Zagaił goj
prezes miejscowego K oła p. Nadolny aj
Wolsztyna, powołując na przewodnicz,%ń
cego p. Wróbla, prezesa komitetu wybor-?
czego Chrz. Z . J . N. na powiat Wolsztyn.
Po przedstawieniu porządku dziennego i i
kińtkiem przemówieniu wstępnem, udziec
W przewodniczący głosu p. MarciniakowiJ
z Poznania. Szan. prelegent przedstawili
zebranym ohydną I podstępną agitację;
przedwyborczą stronnictw lewicowych,:
wskazując na leh dotychczasową działal-i
nośó w Sejmie, zwracając się z gorącymi
apelem do zgromadzonych, by zrozumieli

sprawę narodową i silnie ramię przy ra**?
mieniu stanęli do urny wyborczej, głosu*';
jąe na listę Chrz. Żw. J . Nar.. Przeszło!

godzinny referat oklaskiwano hucznie. W j
dyskusji przemawiało jeszcze czterech^

panów dość obszernie, godząc się w z m

pelmśei na wywody prelegenta. Trzy**
krotnym okrzykiem na cześć jedności, na^

rodowej i odśpiewaniem jednej zwrotki:

,,Boże coś Polskę**, w iec zakończono. N%*
fundusz wyborczy zebrano 4528 mk. ,

Oetean

Chylonia pow. wejlamwskf.
Dnia 3 września odbył się w Ckylónjl

0 godz. 6 wieczorem w iec przedwybor
czy. Zagaił sekr. okr. z Poznania p. Dzis^j
nisz i oddał głos p. Abrahamowi z Gdyni*
który apelował do braci kaszubów, aby^
przy nowych wyborach nie oddali aaii*

jednej kartki Niemcowi, jak to się stałojj
przy ostatnich wyborach/ Dalej p. prof.!
Poalmaim wyjaśnił, jakie wpływy maj./;
żydzi w Polsce i czego od Sejmu żądaćl
musimy, aby stosunki naprawić. Potem;
zabrał głos ks. Łosiński, objaśniając podj
jakiemi warunkami powstał blok narodcN
w y i zachęcał do jedności. Nareszcie d r

koło godz. 9-ej zamknął przewodnicząc^1
wiec. '--I; - 5V .

Wiecownicy uchwalił hołd (Ra ^ołiśA
Tera narodowego p, Wojciecha K orfam

tego i rezolucje skierowana do m o z a ik ą



I5ejmu, żątfżfeeą nie odroczenia wyborów
I potępiającą bojówki w guście dr. Jaro
sza z Grudziądza.

Uchwały wiecowników zostały dorę
czone p. posłowi Korfantemu i-p. u ar-

ezałkowi Trąmczyńskiemu.

Wielki Kaeh, pow. wejfcerowsSci.
Dnia15.9.22ogodz.7 'deezorem

T0byto się zebranie przedwyborcze, któ-

jfie zagaił sekr. p . Dzlenisz. Pouczył nas

jÓ wyborach nadchodzących, zwracał u-

tintgę na przeglądanie list przedwybor
czych, przeclewszystkiem otrzegal nas,

Jjebyśmy nie powtórzyli głupstwa, które

Jpopełnili Kaszubi, że w ostatnich wybo
rach wybrali 2 Niemców posłów. Przy
tych wyborach już niema mowy o nie-

toseck ch Ustach, bo złączyli się w bloku

k żydami. Ażeby zamydlić kaszubom o*

c*y, to podobno ten blok żydowsko-nie-
fttiecki postawił na pierwszem miejscu ja
ko kandydata na posła kanonika pewnego

(ŁPoznania. Dalej zabrał głos p. Sciesiń-

aki, jest to agitator Ch. N . Śt. Roi. z Gru
dziądza i m ó wił o teraźniejszemu położe
niu politycznem. Po nim mówił p. Abra
ham, podając wiele praktycznych przy-
Idndów z swego życia. Nareszcie paa

Ilanipe postępowanie kaszubów pray o-

fitatnich wyborach.
O godz. pó! 9-ej zakończono zebra

ni*. Zebranych było około 2 0 0 oeób.

Zycie polityczne
Sprawa Bliklego Wschodu.

Rząd włoski i francuski zawiadomiły
rtąd angielski, iż nie mogą brać udziału

?roperacjaeh wojennych przeciw Turcji,
adnocześnio Francja wyraża zdziwienie, i

i i o zarządzeniach militarnych Anglji de-

jriedziała się z półofiojalnej noty Reute
ra, nie będąc uprzednio zawiadomioną
prze* rząd angielski. Wojska francuskie

feoetaną prawdopodobnie wycofane. Na i

interwencję dyplomatyczną rządów spray
mierzonych w sprawie uszanowania stro
fy neutralnej i wolności cieśnin, odro wie
dział rząd angielski, iż traktat z Hiree nie

jhst znany Angorze, przeto nie możną
ąyym agać stosowania się doń, że rząd aa-

Risiski uznaje chwilowy pobyt sprzymie
rzeńców tam, gdzie usadowili się od 8 -ch
lat, że nie należy się obawiać, aby wojak*
angielskie poszły na Konstantynopol,
iGalUpoli i linję Tracji, lecz nie należy
przeszkadzać w ,,obronie tych punktów",
W których dotychczas nie było wojsk al-

Fckich, a które zajęła armja grecka,
tureckich kołach politycznych twier

dzą. iż waurnkiem pokojowego załatwie
n ia kweetji Bliskiego Wschodu, jeet ustą
pienie wojsk greckich z Tracji. Swobodę

tad cieśninami i gwarancję dla mniejszo-
oi chrześcijańskiej skłonna jest przyjąć.

Nie godzi się jednak na okupację wo^ke*

yrą półwyspu Gałłipołi i żąda Adrjanapo-
*a. Przedstawiciel rządu Kemala Mustafy
oświadczył wysłanemu komisarzowi w

Konstantynopolu, iż rząd angielski wobec
układu zawartego przezeń z Rosją i Uk-

fjuną Sowjecką, nie może brać udziału w

konferencji bez udziału przedstawiobk
|ych państw. Natomiast Turcja przed-

m i*

irzedstawicieli Jugosławji ł R u r a u n jk
Jrzyiazd b. prezesa parlamentu tureckiego
Lo Bułgarji w celu ewentualnych rrko-

vań, wywołał w Jugosławji i Rumunji
naniepokojonie i odpowiednią akcję dy
plomatyczną tych państw w Bułgarji. Ko-

aunikat narodu jugosłowiańskiego stwior

Iza konieczność utrzymania dotychczaso
wego stanu na Bałkanach i widzi w usa-

lowieniu się Turcji w Tracji niebezpie
czeństwo dla pokoju europejskiego.

Sprawa odszkodowań.

Gabinet Rzeszy uchwalił, na skutek

prawozdań prezydenta Banku Rzeszy,
lareńskima, z przebiegu rokowań z Ban
dem Anglji, — przyjęcie żądań Belgji.
) czem zawiadomiono rząd Belgji.

Z Ligi Narodów.
Wniosek litewski w sprawie wysia

na do Wilna komisji ankietowej został

yrzez Komisję polityczną na wniosek p.
liskeiiazego odrzucony i sprawę przeką
tn o Radzie Ligi. Wniosek delegata ka-

radyjskiego w sprawie ustalenia statutu
lla Galicji Wschodniej przekazano K i*

ji pięciu.

Sprawa Małopolski Wschodniej
>yla przedmiotem obrad komisji konały-
ucyjnej Sejmu w dniu 21 bm. Rozps.. ry
pano projekt rządowy, który, łąc z n ie z

uniesionym przea posła Głąbińskiego pro
jektem autonomji wojewódzkiej, odesła
ło do specjalnej komisji pięciu, złożonej
s przedstawicieli Zw. L. N., N. Z. I *

, Ch.
Dem. i Wyzwolenia.

Wynik wyborów aa Górnym ^lądfcu
W rezultacie wyborów do Sejmu ślą

skiego podział 48 przewidzianych ustawą
mandatów między poszczególne ugrupo
wania polityczne, będzie prawdopodobnie
następujący: blok narodowy 19 manda
tów, klub niemiecki 11, PPS. 8, NPR. 8,
socjaliści niemieccy 5, PSL. 1.

Niepowodzenia MPinata*.
Gołuchów.

W niedsiełę, dnia 24. bm., zaras po
łabożeństwie, urządziło stronnict. ,,Piast"
ńec na sali p. Weblińakiego,

Przemawiało dwóch panów, pierw*
izy p. R., jako ,,organizator", przemawiał
w imieniu kompromisowo zblokowanych
rtronnictw lewicowych, nie szczędząc ś łb

ay Ch, Zw. J. Nar. Następny mór *

p.
Betfaniak z Lenartowie, po poetycko
tchnącym wstępie, przeszedł do analizy
itosunków polityczno-ekonomicznych w

b-aju, wiernie sekundując przedmówey w

krytykowaniu prawicy, chwaląc rządy
Witosa, lewicy, robi wielkie skoki — ze

Zbąszyna do Kijowa — mówi o wypra
wie kijowskiej, o reformie rolnej itp. By
ła to mowa programowa, niestety, wypa
dła ona bardzo blado.

W otwartej po przemówieniu dysku
sji, zabiera głos p. Ofierzyński z Ostrowa.
W przemówieniu spokojnem, treśeiwem*
zbija kolejno zarzuty mówców piasta" 1

Klobywa hucinjr a itimmM it.
'nnwol '

: -

Pp. Przybylski, MatuszaJt, Tomczak
w przemówieniach swoich rozproszyli pia'ł
stowców. Na zapytania pp. Kierki, Bo-,
rowskiego, Andruszczaka w sprawie roz-

wiązania kwestji osadnictwa, gospodar*
stwa, bezrobocia itp., kandydat poselski
p. S. w wyjaśnieniach swoich niczege
wyjaśnić nie zdołał.

Gdy ze strony jednego z ławników*

a więc komitetu wieca — padło słowo:

,,szermierze prawicy mówią za pieniądze"
— obrady doszły do punktu kulmina*

cyjnego, powstało ogólne x oburzenia,
zgiełk, hałas, potworzyły się gromadki
dyskutujących i — wiec zastał rozwiąza
ny, rozbity! Szczupła garstka piastow-
ców wychodząc wznosiła okrzyki na cześć

lewicy, stronnicy Chrześcijańskiego Zwa

Jedności Narodowej wznieśli okrzyki na

cześć Korfantego i Hallera!

W ynik wiecu jest dowodom zdrowe**

go rozsądku tutejszych mieszkańców, o-

raz, że lewica niema tutaj podatnego
gruntu na drodze ,,uaeezęeltwieiiift ludu"

według swej recepty. Uczestnik.

W myśl protokutów mędrców Sjonti.
Jak donosi ,fKurjer Warsz/ śledź-*

two w sprawie komunisty żyda Teeplit-
za i wykrytej w Lublinie żydowskiej or
ganizacji feKom.-Zukunft" wykrył, że w

rolsce istnieje defensywa komunistycz
na, która śledzi funkcjonarjuszów na
szych władz politycznych, sporządza ich

rysopisy i zestawia adresy.
Przy jednej z rewizyj domowych w

ostatnich czasach znaleziono żargonowy
,,Program fun komumstischen Inte rn atio -

n a l”, t . j . program międzynarodówki ko
munistycznej, nawiasem mówiąc tajny
druk pochodzenia warszawskiego, w któ
rym są jasno określone zadania wywia
du komunistycznego oraz rozwój rucha

sportowego i wychowania fizycznego
młodzieży, co tłomaczy poniekąd przy
czyny rozwoju mchu sportowego wśród
młodzieży żydowskiej w Polsce.

Okazało się stąd, że w Polsce ist
nieje międzynarodowa organizacja mło
dzieży komunistycznej * kierowana wy
łącznie przez żydów, z której zasad dla

przykładu przytoczymy dosłownie kilka
*

- ,,W epoce rewolucyjnej trzeba

przed^wszystikem stosować metody re
wolucyjnych walk masowych: demon
stracje, strajki generalne, powstania
zbrojae. Proletarjat jednak nie odrzu
ca zasadniczo środków w a lk i politycz
nej, nie wyłączony jest parlament, w

którym udział zależny jest od każdora
zowej sytuacji politycznej i zadecydo
wany być musi przez miejscowe organi
zacje krajowe*.

W związku ze sprawą Toeplitza a-

resztowano pewną liczbę żołnierzy z dwts

pułków łączności w Zegrzu, samych ży
dów. Zeznali oni, że Toeplitz namawia!
ich do szpiegostwa wojskowego, tłom a-

cząc, że żyd każdy bez różnicy przeko
nań politycznych winien dążyć do p rze
wrotu państwowego w Polsce.

f C;' - '*'t\... - .1

MsMtof Krnwcayńskl.


